
. K«zr. 

Ornan demokratyczny niezależny. — Największe pfsmo w Wojew. Białostockiem 
"Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 50 marek. 

CE*ft PłlEHUłERflTY 

'M mieście nte^ęcznie . . MW. '.'tu.— 
2 o<a nos zen *.Ti do domu . „ \sVi—* 
Na prowins. • • . '20C -

Na zasadzre uc***! Zjazdu Zw:azku Prar.y Pro-
m:acionalr«j uszystkie kor.utiliiaty ir.liytuc: 
prywarr.ycii . stT^Jee:r,. w Kronice podiegaii 

pałacie. 

Co*'.o P. K. O. Jfe 6>.07i. 
A "ty;;;:!}' na4e»li.'e bez ozaaczen:a honcrarj'.i« 

•-'*«ii'! s» z» bez^aźne. Rękopisów 
• r.ie zwraca si«.. 

R E D A K C J A 

i ' 0 r o i n I e 

A D M I N I S T R A C J A 

-,-r — 
„Dziennik Grodzieński" 

J Aleksandrowski zauł. «5 m. 4., tel. 226 
i Canta »VK. O. SOIIt. 
1 R e d a k t o r przyjmuja i od p. If do t ppł. 

•Administracja czynna: od 2. B do 2 i od 5 uo 7. 

9 • ł̂  a t̂ yjn i l i k i 
„N. Dziennik Białostocki" 

Rynek Kościuszki Ał 1. tel. 63. 

R a d a k t o r p r z y j m u j * o d g. ft do f ppł 

Administracja czynna: od fi. 9 do 2 i od 5 do 7. 

CLNft 0G10SZEH: 

Za 1 wiersz Itib jego miejsce wysokości 1 m,i. 
przed tekstem 200 mk„ w tekście 200 mk.. po 
tekście na str. ogłoszeniowej 80 mk. Układ t str 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych J 
szpaltowy. Ogłoszeniu zaoraniczr». i linji okri 
towych o 100" o drożej, tabele cyfrowe i bilans-: 
o 50°o drożej, drobne--ia w*vrai 50 mk, o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsza 
ogłoszenie "500 młt. jednorazowo. 02,'oszer.ia za 
mówione nic mogą być cofnięte. Każda no*-
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wSz»stk!« już przyjęte zamówienia biz 

uprzedniego zawiadomienia. 

S^tDSzsnia J nas zamówione zamieszczamy w dwuch pismach o wielkim nakładzie .Nowym Dzienniku Białostockim" i .Dzienniku Grodzieńskim." 

Gdzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
Piwia:.-, p. Krauze 

-: flnlMlBkocita 1. 
Sklepie spożywczym 

o. Makarewicza 
L Śło Jafuka 2 

Sklepie spożywczym 
p'. Grecorczuka 

u!. Mickiewicza 37. 

w 
Sklepie* spożywczym 

p. Zaborowskiego 
ul. Sosnowa 80 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Hlekiewleza 17 

iK.epie spazywczy;: 
o. Siedleckiego 

u;. Pllckicwicia j i . 

lv 

Psa S.tfl.r. \^jA.rnw«^r o c n - Ą n o e r\ 
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RED 
STARS 
LIMĘ 

- E ~ 1 (LINJA CZERWONEJ GWIAZDY). 

G R O D N O , D o m i n i k a ń s k a Mi I. 
JeS/p-z bezpośrednia (bez przesiadania) komunikacja 

fiNTWERPią-NEW^YÓRK • ANTWERPIA—KANftDft 
Hf lMBUSG—NEW-YORK • GDAŃSK —MEW-YORK 

wszy-tklch informacji w spr^v.ie wyjazdu do Ameryki i Kanady 
-•-'-•- p\,"--->->- 'i<:z:e'va. H;a -. GRODBtE DOMIMIKAASKA I. 
Centrala w"War&awle, Marszałkowska 157.—Zwracajcie s i e d o Oddziału 
GrodzfeAdfciegio . 6 5 

I 

Wykrycie „komisji 
morderczej". 

warszawę, ( 8 . W. | 1.8. 
.Kurjfr" dowiadu.e się, >; r : 

b o r n y m Śląsku w p j w . Rybnickim 
w miejscowości Czerwionce, został 
aresztowany przez polską policję 
rTłonek niemieckiej^ „korr.isjl mor­
derczej" Józef KowaL Aresztowa­
ny zeznał, że .komisja mordercza" 
nosi niemiecka nazwę, „Fliegende 
Hollander" i stoi pod rozkazami 
był. porucznika armji niemieckiej 
Sćheela z Raciborza. Oprócz pensji 
członkowie organizacji otrzymują; 

Uwaga! 
V- :^!»^::e matirjalów aptecznych i kosmetycznych 

x O. C0RWICZA w Grodnie 
Dominikańska JA 31, róg Hoovera 

rrozr.a ~I**IK oirZjT.tt »o cenach najniższych w wielkim wyborze. 
d ła ł u s ł ł t o w e , aerfurnerje. i riżne ir.n"; artykujljł kosmetyczne 

v g»tanterjt j krtjowycli i zŁaiauiczLyth fabryk. 
Talsżc pnybory dla IrłiUrńm. 

•I 
oraz I 

i 

Fałszywe a l a r m y . 
Warstwa. 1.8 (tel. wł.) 
Niektóre z pism zagranicz­

nych podają wiadomość o prży-
byriu atamana Machno do Buł­
garii- Po sprawdzeniu tej wiado­
mości u źródeł urzędowych oka-
zBfo sie, że Machno znajduje si<j 
rwdal -w obozie koncentracyjnym 
w Strrafkowie i jest pilnie strze­
lony, z powodu spraw sądowych, 
wytoczonych mu przez licznych 
poszkodowanych obywateli pol-, 
skich, którzy obrabowani byli 
n ^ f bandy atamana Machno na 
Ukrainie. 

Ustąpienie gabinetu Śliwińskiego. w oj na grecko-turecka 
.Warszawa, 1 .-< ( M . w?.; 
Prezyder? Ministrów fol No-

* ik zlozyf cJ'ii - t>d'.. 10 rano 
•*iry\c, usr^-puiącemu Śliwińskiemu, 
poczem iłdał f\ 4<i Miiaisterjum 
r*<właty cd?'e fb'ąi 'jrjędnwanie. 

O jj-idt 11 raro młnlstrowir 
pab.ietu > J » ńsk ego przybyli do 
p»'8CM Rady Ministrów, aby po-
r«-ji«ć u<'<;pcjącego prernj-rB 

V.' południe pożegnał 3ic z nim 
piT3onel urzędniczy z dyrektora­
mi depirtamentów na -żele. Po 
południu obi^ł p. Nowak urzędj-
wac.e v,' pałacu Rady Ministrów, 
a jutro przedstawi Radiie Minist­
rów te lut deklaracji, laką odczyta 
we-czwartek na Sejmie. 

Gabinet przedstawił się na­
stępnie Naczelnikowi Państwa. 

R e f o r m y w s z k o l e 
ś r e d n i e j . 

•V«ri>za*e ' •« (A. V,"f/ 
Mi-^swrJuTi '^yznafi Relig. i 

p*»iec Pub!, dekonafo rewizji 
potychciałoweg'* pro^rdUiu sźk«.iy 
Srednłei. Prz-prf««idz >r\\ »zere^ 

iś sitltlr zł- zi.nati. któfych ko-
r.tzmoi'. ^yitazsła dotjfchczaso-
•j.a, praktyks I 
' Zmłiiy te JotyCzą wkżyjtkicr 

typów «Z'V *redn:c)i i b«;dij i 

,. J .- it'rv\:'. roku az';olrieiło H?ru-
*'ad/ r.i: w ży:i< M:t;dzy ipnej;.; 
dokonnno pewnti redulccji w za-
kres.e. lektury obowiązkowe) pol-
sH.rj z powodu trudności opar.o-
nowan.a jej, a to ze wzglądu na 
'.becny krji/yl ,wydawniczy. 

Oo Londynu. 
Warszewa 1.8. (tel. v.l) 
Z Londynu donoszą,: 
.Ratiter" donosi , ze Lloyd Ge-

orye zaprosi! Poincare'go na 7 l. 
TTI. ćo Londynu. 

Warszawa, 1.8 (tel. wł.) 
Z Wiednia donoszą: 
Miedzy oddziałami greckimi i 

tureckimi nastąpiło starcie w oko­
licy Czataldźy. Ludność przerażo­
na opuszcza wybrzeże europejskie 
i przenosi sie t łumnie na stronę, 
pzjatycką-

Wojska nngjelskie w Konstan­
tynopolu liczą 5000 żołnierzy, fran­
cuskie 6000, włoskie 2000. 

Opłakany stan budżetu 
sowieokiego. 

Warszawa, 1.8 (tel. wf.) 
7. Moskwy donoszą: 
Dochody przewidziane budże­

tem sowieckim wynos?ą 360 tryl-
jor.ćw 20 miljułiów rb. sow.. roz­
chody zai w sumie 7G0 trylionów 
440 miljardów 670 miljonów rb. 
sow. Deficyt zatem wynosi 400 
trylionów 420 miliardów 070 mil­
jonów rb. sowieckich. 

'0 rrk. niemieckich żołdi:, poza-
l e m wolno :est im rabować u po­
laków, Zrabowane przedmioty i 
pieniądze idą do podziału miedzy 
członkami, a j'ako odznaka służy 
członkom organizacji morderczej 
biała agrafka, noszona na lewej 
stronie rnarynarki. 

Aresztowany Kowa! przyznał 
się, że brał udział w licznych na­
padach bandyckich. Dalsze, docho­
dzenia w taku. 

Jeszcze jedna nota. 
Warszawa, 1.8. (tel. w ł ) 

, Z Paryża donoszą: 
Poincare wystosował do rządu 

niemieckiego . notę. w której do­
maga sie wyKonania układu z d. 
10 czerwca 19?1 r., dotyczącego 
odszkodowań, w przeciwnym ra-
zlet zas tosowane zostaną środki 
represyjne, przewidziane w tym 
układzie, 

* « 
De Facła premjerem. 

Warszawa 1.8 (tel. wf ) 
Z Rzymu donoszą: 
.Król powiefzył de Factle po­

nownie mis)ę tworzenia gabinetu, 
który zastrzegł sobie czai do na­
mysłu, Do Kwlrynalu nadchodzą 
petycje, domagające się rozwiąza­
nia izby. 

Giełda Warszawska. 
Warszawa 1.8 (tel. wl.i 
Nowy Jork 0050—6020 
Parvź — 
Berlin 10,40 10.60 
Londyn 26900 
Knn8fta —. 
Prucn 

Notowania nłtttlcjalrii] giełd; 
blatoKKkliJ. 

(Kantor wywiany Lacho we ra ( Rota! 
sfci«0«) 

• *mlm a>*a*ra|aaa#*4 
Dolary 5750-
MafKt liem. 10,"' 
Franlri 4P> 
P«wty aR.:>o? 
100 rb. car. titó 
U r. ziot. '£.'«u 

M a : ' , pr-y F. S. N. w 3ia;. 

Si«rpicń I 
--> 'i~, 1 . - - " 

Te-per. i>i> ^;ri) 1" '"• i'>" -
Ciśnwr.ie ,. 75!. 1 > 7\r. ^ 
Wilgotno.-.- -iSt'.r IV.' 
Kier. i pr<jd'.t. Łiat. S.S.fc. 1 S. 

Rynek xbeio»y Uiałetfackl 
' za dzień wczorajszy. 
Żyto . . . . 27,00 mk. za ? . : 
Pszenica' . 5900 „ „ 
JęczmieA . 3000 „ , 
OWie> . . . . 3600 ., .. 
Kartofle . t200 ., .. 
Mąka I gatunku, . 6330 „ ,,, 

Rynek skórny blalasfacVI 
Cholewy płatowe para . ?jM0-is6^ 
Cnolewyszagryp.owe ,. . 1200—17} 
Szpi^iel biały '*3D—J -t0i> 
Szpigiel walcowy . . . . . 1000—lńO' 
Lapv podeszwiane furt "-" ' 1300 ir, 
Podklejki cale para. . 14Ó0— 13C.. 

potowa . 900—120 
S z p r y c funt . . . 1000—1*> 
Juchty ,, . . . SO0—150 
Chrom biatostoetti .. . t2O0^t*> 

Rynek wMknisfy białostocki 
za dziań wosarajazy. 

. mk. I2O0—IW', Karo 
Kantor kolorowy . 

zwyczajny . ., „ 
ciemny 

Burka na we.n. o:>n. ,. 
na baw. osn 

Palrotowe z podszył Itą 
Koce szagatoate »zf. . 

komend. , -t 
Ś f u t y 

Z*ycza r.s . . . . rn 
„dibet" . , 

•• T T -|»f|S.-,' 

10OO-14C 
locjo—160' 
iono-t4o 
laoo—1«> 
<*»- 140-
JOUO—40"' 
5000—70C. 
1000—19> 

., y.in, pa. 
I'J(XW 

Potrzebni s i natychmiast na 
'forty 

kowale 
MIIMIU t MartawMltm bort*. 

ZoJaszai* się do biura Rozbiórk 
t-ortów Grodno. Z-k. Zielony 5. 

JA 155. 

£ 

3 - > 

Pamiętajcie 
o n i e d o l i 

repatrjantów 



T 
- i' f T , / | U ^ 

W odrodzonej Rzeczypospoli­
tej społeczeństwo polskie ma przed 
*obą Wiele próbłemBiflw do roz-
wiązania, zarówno natury poll-
•yczneT. jak ' i rm8ter!fi1nf", a co 
-i.ajweznieisze TTłC-rftInei, stania ią-

f-; o przyszfosci narodu pr-Ufcie-
.go l jego powodzeniu wśród na­
rodów świata. 

Przekonaliśmy się, patrząc na 
upadek państw zaborczych, ze po­
tęga mater alna bez dodatniej si­
ły moralnej, jc,St zgubna i przeirt-
iiiąca, a nieprawość nieubłaganie 
pociąga za scbą karę. 

Z łaski Bi-iej odzyskaliśmy 
niepodległość. Sneć odpokutowa­
liśmy IUZ za wjny oiców naszych, 

^fiaczroyi, aby potomkowie nasi' 
me pokutowali kiedyś, może na-
;:awsze, za naąze winy. Póki na*' 
ród polski rrlfawsl Boga i |emu 
wierr.ie służył, poty cieszył.stę 
byłem niepodległym i sławą. Sprze­
niewierzywszy się Bogu — wpadł 
w sromotną niewolę i jęczał w niej 
prawie 150 ial. 
- Dziś nieprzyjaciele Pclski pra­

gną.za wszelki cenę zniszczyć 
w narodzie polskim lego wiarę 
gorącą i miłość dla Boga, uie-
óząc dobrze, ze po usunięciu tej 
P'ze szkody w Kh zamysłach osią­
gną swój cel: z-niszcta, Pctskę, tę 
iiezv>cięźoną dotychctas twier­

dzę kaKltcyzynu na wschodzie 
Europy. . 

Powołując naród polsU do ży­
cia w chwili powszechnej obojęt­
ności religijnej, a co gorsze, wal­
ki z chrześcijaństwem, Pan Bóg, 
iakby chciał przez to dać poznać, 
i 2 wzywa polaków do mężnej 
obrony wiary święte). 

Doić się chwilę zastanowić, 
by zrozumieć, że Polska jest oto­
czona wokół rozszalałem morzem 
czerwonem, k"t ó r e g o zabójcze 

.strumienia już poczynają się są­
czyć w organizm społeczny Rze-
czypospoDteJ. ] 

Winntśmy zatem wyniknąć w du-
cta człisów dbecnych i powie­
dzieć "sebie, jak'e' zadania nas 
czekają i, wetknąwszy sobie cel 
jasny, dążyć do^niego niezłomnie 
i wytrwalŁ 

Tern riajbKższem i najwięk-
r.zem zadaniem narodu polskiego 
jest utrzymanie I krzewienie wia­
ry katolickie;. Pielęgnując i roz­
powszechniając wiarę ĵ wych oj-' 
rów.'dbając o'budowę i utrzyma-
nie kościołów i seminariów, za 
kładejąc i prowadzę katolickie 
instytucje naukowe, wreszcie, sze­
rząc rzetelną^ oświatę w duehu 
chrystusowym, naród polski speł­
ni posłannictwo histeryczne wśród 
ludów sł-'WisBsk!Ch, ukaże swą 
wdzięczność Bogu ta przywróce­
nie niepodiegłośt-i \ 7»peWni so 
bie nazawsze nHrzalćżny byt poli 
Tyczny. ' ' 

W zrozumień.u tyt_h zadun ria-
TOĆU pc!«ki>gb i ;ego posfanrfic-

cazania. 
twa histerycznego, Eptekoprft pol-
skfz JJE Ks. Kardjfealem fty-
masem t>alborem (na yublicznem 
zebraniu inauguracyjnem, odby­
tem w Warszawie, dn. T4 grudnia 
1921 r.) powołał do życia pierw­
sze polskie T-*o Mtsy)ne, które­
go głównym celem jest wspiera­
nie mtsyj, zarówno na Kresach, 
jak 1 na dalszym Wschodzie, gdzie 
w dzisiejszych ciężkich czasach 
kościoły i kapłani są w ostatriej 

' nędzy i bez pomocy katcllttów 
polskich nie mogą egzystować. 

Dla osiągnięcia powyższego 
celu, T-wo dątyi 1) przez pomoc 
maierjalną przy budowie na sta­
cjach misyjnych kościołów, oraz 
przez zaopatrywanie Ich w apara­
ty, sprzęty kościelne i t. p.; 2) przez 
wydawanie książek i czasopism, 
treści, odpowiadającej celom T wa; 
3) przez popieranie zakładów na­
ukowych i wychowawczych, pro­
wadzonych specjalnie dla celów 
T-wa; 4) przez popularyzowanie 
idei misyjnej wśród ludu, drogą 
odczytów, referatów prasy i t. p; 
5) przez pomoc materjalną dla 
osób i instytucji, pracujących nad 
szerzeniem wiary katolickiej. 

Członkiem T-wa może być ka­
żdy, kto pragnie popierać jego 
działalność. Organami T w a Mi­
syjnego są Koła Parafialne i Rady 
Diecezjalne, władzami zaś jego 
Rada Główna i Wydział Wyko­
nawczy Rady Głównej. Do czasu 
powstania wszystkich Rad Djece-
łjalnych 1 powołania i en delega. 
tów do Rady Głównej, Radę tę za­
stępuje obecnie Komitet Organi­
zacyjny, wybrany na posiedzeniu 
Ks.Ks. Biskupów dn. M grudnia 
1921 r. (Adres Komitetu: Kance­
laria Prymasowska, Warszawa, 
Mokotowska 14 m. 7,„,tel. 71-55). 
Fundusze T-wa tworzą się ze 
składek i wpisowego członków, 
z ofiar, darowizn j zapisów, wre­
szcie *z dochodów i majątku wła­
snego. 

Dnia 8 lutego r. b. Minlster jum 
Wyznań i Oświecenia Publiczne­
go 2atwlerd?iło Statut T-wa Mi­
syjnego, który, wraz z tymczaso­
wym Regulaminem dla Kół Para­
fialnych Komitet Organizacyjny 
przesłał do wszystkich Kurii Bis­
kupich, z prośbą o rozesłanie ftś. 
Ks. Proboszczom. 

Dotychczas prawie we wszyst-
ki:h djetezjach powstały Rady 
Diecezjalne i Koła Parafialne, 
nie wyłączają- nawet Ameryki, 
mianowicie w djeaezji NeW-Yor-
ku. Nadto Komitet Organizacyjny 
zdot&J_u!worzyć w swem łonie 
Sekcję Wydawniczo-Prasową, któ­
rej zadaniem jest udzielanie pra­
sie polskiej I zagranicznej komu­
nikatów o przebiegu działalności 
Twa Misyjnego, jak również ogła­
szanie artykułów, związanych z 
zadaniami T wa, oraz wydawanie 
periodycznego pisma. 

• f 

JT*wowfeyfn#'c(Bky się s ze ze-' 
golną opieką Stolicy Apostolskiej 
i jnaiduie się pod protektoratem 
ł . f l i i Wł. Kardynała Prymasa 
Wliora. ' Wr. Dr. 

Nawet jtoslowienlemiec 
cy nie mogą dogoditt 
„Deutschtumsbundowr. 

W połowie lipca został wni«-
slony do Sefmu wniosek nagły 
posła niemieckiego Daczkl i tow., 
domagający się wstrzymania dal­
szych eksmisji kolonistów nie­
mieckich w b. zaborze pruskim. 
Przy końcu motywacji tego wnio­
sku powiedziano m. L> że Koloniści 
r-iemieccy pragnęliby wyjść z o-
becnei niepewnej sytuacji i wye­
migrować do Ntemlec; nie mogą 
oni jednakże opuszczać swych 
posiadłości przed óstatecznem 
rozstrzygnięciem calrj sprawy, 
gdyż wyzbyliby się ma«zej swych 
praw do odszkodowania, zapew-
rionych im przez Rzeszę Nie­
miecką. 

Cały wniosek powyższy, prze-
dewszystkiem zaś jego ustęp koń-
cowygspotkał się z bardzo ostrą 
krytyką pism „'Deutschtumsbundu'. 
Tak np bydgoskie .Deutsche 
Machrichten" (z 21 lipca) ubole­
wają nad tern, źe posłowie nie­
mieccy wykazali duże niezrozu­
mienie dla położenia kolonistów 
niemieckich w Polsce, uważając 
ich niedolę za sprawę odszkodo­
wania, Tymczasm niesłychana o-
fiarność kolonistów niemieckich 
wypływa z ich miłości do kraju 
rodzinnego oraz z niewzruszonej 
wiary, że ten, który obstaje dum­
nie i stanowczo przy swojem pra­
wie, musi odnieść kiedyś zwy-
cięsSJtr .Miłość do iiagonu oj­
czystego i wola utrzymania nle-
mieckosci są źródłami odporności 
kolonistów niemieckich", a nie ' 
myśl o wyemigrowaniu do Nie­
miec i o uzyskania tam odszko­
dowania, jak to mówi wniosek 
postów niemieckich! Dlatego też 
.domagają się tak koloniści nie­
mieccy, juk l wszyscy Niemcy w 
Polsce od swych posłów do Sęj 
mu, by cl byli przywódcami W 
ich sprawiedliwej walce... Chcemy 
przywódców, którzy nieustannie 
mała. wskazywać na to, że istnie­
ją cele ścięte, które nadają sens 
naszemu życiu. Mniejszość nie­
miecka w Polsce chce przywód­
ców niemieckich, którzy swą silą 
l miłością do niemieckiej ziemi 
i niemieckich zwyczajów będą 
świecili nam wszystkim przykła­
dem!" W podobny sposób atakują 
posłów niemieckich 1 Inne pisma 
niemieckie. 

Z głosów tych można wnio­
skować, że przywódcy „Deiitscji-
tumsbundu" odnoszą się w ostat­
nim czasie z dużą powściągliwo­
ścią do rozmaitych przedsięwzięć 
frakcii niemieckiej w Sejmie. 
Głównym motywem .Deutschlums-

MAURYCY LEVEL. 

Stróż nocny. 
Cn«sp- f Bamit byli doskonale 

rwDinforniowarrl, ze, aby dobrać 
«ic do ka«y, ne!*4ało przedostać 
«lC rrzez trn|p drzwi, zaopatrzo­
nych w mocne r»m'̂ i i rygle I, 
te za trzctiemi znajdował lię 
pekói stró/a nocnego. 

Ow stróż bjf małym człowie-
Ueni, kMry naogół nie wzbudzał 
d'i siebie szacunku. 

Jednakże Cosse i Barut wie* 
dz:fli o ttm, ze pomierzchuwnosć 
cz^tto tywa zw-dr icza i, że pod 
t<i ma litą tchórzliwą ttgo miłeslr 
cit^wleczka, który nazywał się 
P^^e, mółe tic kryć duna, nit-. 
z na ••ca uczucia bcjaźnl i strachu. 

PoMannwłB więc działać ostroż 
rfp i puwt!: Mi'Ił rozpocząć 
•kcii; -o drugie) w nocy. 

Co tle tyczyło planu działania, 
wynik ły ty miedzy mml nit-puro-
7imłen-B. Ale C-iss*- uli-gł wt.Ii 
Ham:V i 

— Mij tc ttkic injkonlte wy 
trychy, czf^dż iię bouu?-. 

Co we p«dra?ał >4ę Wgfowe. 
— ft J^tl- ]*V\i tpnźntony 

przectiodzert Bjrry twiatto? 

Barrut wzruszył ramionami: 
— Czyt nie Jestem tu po to, 

aby srać na straży? Czyż nie o-
sirzegalern ci^ dorad zawsze w 
porę?.. 

— fl jeśli... 
— A więc boisz się tego sta­

rego? W takim razie.. 
Cosse, dotknięty do żywego, 

nia pozwolił mu dokończyć, i od­
parł: 

— Zobaczymy!.. 

Pif pusze drzwi ustąpiły z łat­
wością. Barrut, który stał nieru­
chomy na posterunku, dodawał 
mu tdvagi: Wszystko w po­
rządku! .. 

\ t-oj trudni") poizla sprawa 
z drugi mi drzwiami. AJe i tę 
przeszkodę Cosse zdobył. Już 
zbierał się do otwierania trzecich, 
gdy nasle usłyszał krzyk: 

— Ręce do góry!.. 
Ze zdumieniem Cosse wypuś­

cił z rąk twój Melki wytrych. 
ChcW g<> pedmeić. ale w tei M 
mej chwil i poczuł przy skroni 
zim^ą lufę rewoJwtfu. 

Ptl* wył ze Imicchu. Po kil­
ku minutach uspokoił tlę, iwan 
Jfgo pnybttla wyraz mrowy i 
rozkazał: 

— Opróżn'ć hieszenle.-.. 
Cosse wypełnił pokornie jego 

rozkaz, l ec i przeinyśMwal nad 
wy?w-ibridzei!ieni sifj z ttrj sylu-
acii. Jedna«że Pege nie odrywał 
rewolweru od (ego skroni. Widać, 
przejrzał zamiary CoiBeŁa, gdyż 
krzyknął: v 

— Skoro się poruszysz, za 
strzelę cię jak psa.1-., 

Cosse więc począł go prosić: 
— Puść mnie!.-Wsiak nic nie 

zabrałeml... 
W odpowiedzi na to padł roz­

kaz: 
— Zdejm szelki!.. 

Na stole leżały nożyczki. Poge 
je wiiął L odciął wszystkie guziki 
lpodni Cosse'a. Podczas te) ope­
racji lufa jego rewolweru wciąż 
graiiiczyła z czołem Couea. Gdy 
wuyiikie guiiki leżaiy na podło­
dze, rzeMi P«ge jowialnie: 

— Teraz molesi uciekać. |eili 
chcesz. Ody spodnie opuszczają 
tlę na kolana, wó*eza« nie moż­
na dfttfl tHegać. To jrtt mój po 
myir I pny tych słowach wy-
boehnął Imlechett. 

— Myślałeś sobie braciszku, 
że weklilesz soMe tu bezkarnie, 

fefnifdw jesf prty tejł dorTi"*!^ 
sza zaciętość we wszelkich jego 
wystąpieniach ostatnich oraz nie­
zadowolenie ze rDytnieJ .Nd.dtt< 
no*cl" posłów filemlecklcr> w Sej-

f^le. Głosy ostatnie śą wyraźnl|' 
Pf^ygfywką niedalekiej już akcji 

- . ^ S * " " ^ : , '•: * • • • " • " ' • r • ' " ' 

wyborczew k^rą .DeutKhtunw-
bund" zamierza najwidoczniej 
przeprowadzić pod hMiarai i k j » r 
ń$4o szowiaUmu. Ciyi cała iud-
rtofć niemiecka Pplski imałaby 
się zgodzić .na taką, Jwłaśnie Bpo-' 
litykę? 

Z krainy beznadziei. 
(DokortczenleJ. 

Mimo wszystko znaleźli jesz­
cze coś do zarekwirowania, ale to 
by\y drobnostki. Po wyjściu ko­
misu, która dokonała rewizji, przy­
jechał doktor dwoma sankami i w 
nocy odwiózł nas na dworzec. W 
drodze jeszcze .kilkakrotnie na* 
rewidowano. Rzeczy nasze—jak 
JUŻ "wspomniałam—zostały wy*Une 
naprzód i otrzymaliśmy je dopiero 
na flranicy. 

Dojechaliśmy nakoniec do Miń­
ska. Narazie—myślimy—tu koniec 
wszystkich trudności. Sądząc tak, 
byliśmy w biedzie. W Mińsku o-
znajmiono nam bowiem,Jźe nie mie­
liśmy prawa jechać w esznlonie, 
że musimy zato zapłacić „sztraf" 
po 2 miljony od osoby, t. j . 4.000.000. 
Podróż kosztowała nas 50.000 000. 
Nie iTiieliśmy juz goiórwki. Trzeba 
było coś sprzedać, żeby zapłacić 
grzywnę, w przeciwnym razie nie 
pozwolą jechać dalej. Po namyśle 
postanowiliśmy sprzedać 3 skóry 
chromu. Poinformowano nas, że 
skóry te przedstawiają wartość na 
miejscowym rynku każda po 
15.000000 czyli razem 45 miljonów 
rubli sowieckich. Tymczasem na 
rynku zaofiarowano nam za wszy­
stkie o skóry 15 milfonów. 

Nie sprzedaliśmy, odłożywszy 
załatwienie tej transaken na dzień 
następny. Niesiemy nazajutrz i 
dają nam już tylko 10.000000, na 
trzeci dzień sprzedaliśmy wreszcie 
nasz towar za... 8.000.000. Mąż 
chciał iść ze skargą do korni a M, 
ale mu odradzono..Łudzi juz pró­
bowali i nic nie wskórali, a tylko 
narazili się na szykany. Okazało 
się, że do przedstawiciela Polski 
t *h£e me warto aią zwracać, ftdyt 
zbywa on kiijęntów burknięciem: 
„lezeh lak robią—znaczy ta* 
trzeba, nie uprzykrzać się". 

Wogóle są oni tam wszyscy 
strasznie gruboskórni- i nieuprzej­
mi dla repatrjantów, do których 
zwracają się niechętnie, prawie ż 
nienawiścią, jak do wrogów. 
i-- Pewna Kobieta, teby zapłacić 
„ssrraf", zdjęła z siebie spódnicę 
i sprzedała. Inna z tego nic nie 
mogła zrobić, gdyż za iei spódni­
ce nłktby nic me dał. Upadła do 
nóg prześladowcom, tarzała się 
twarzą w biocie, błagając, żeby nie 
wymagali od niej pieniędzy. Nic 
to nie pomogło, nie wydano iei 
przepustki. A jednak przejechała, 

ukryta pod ławką i, dopiero 
wyszła w Baranowiczach, gdzie 
brak papierów i biletu objaśniła 
lem/że przy wpadaniu w Mińsku 
papiery te zgubiła. Poświadczyli 
to.wspólpodróżni i wtedy uwie­
rzono. 

W Mińsku chociaż Jest wszy-
stkitjjo poddostatkiem, jednakże 
głód straszny. Prawdą jest, co 
gazety piszą a Iudożerstwie. Dużo 
się g tern nasłuchałam , siedząc 
tam 2 tygodnie. Sąsiadka nasza 
poszła do miasta, żeby kup>ć 
chleba; zostawił? w domu ki,kor* 
dzieci. Kiedy wróciła, znalazła naj­
młodsze dziecku zarżnięte i do 
połowy zjedzone prze2 starsze 
dzieci. 

W Twerskiei guberni dawnięjsfi 
^burżuje* objedli z drzew liście i 
trawę w ogrodach. Mało tego, zja­
dali znaleziony pod plotami po-
r/ijor. 

Stosunki rodzinne także wsffęr 
tne. Pewna handlarka (mieszpez-
nica) pojechała na kilka dni" po 
towar do odległego miasta, zosta­
wiając w domu synka 7 letniego, 
który wiedział, że matka ma '2. 
złote monety po 5 ruWt. Podcza* 
jej nieobecności, znalazł złoto, 
sprzedał i póhulał sobie. Były tara 
iuż siemiepzki, bulki, kiełbasa,(r 
ludzkiego mięsa) i. t. p, przysmaki. 
Wreszcie matka powraca sąsiadki 
opowiadają, jakie to zbytki wy­
prawiał Kula w jej nieobecności. 
Tknięta przeczuciem kobieta'rzu.: 
ca się^do skrytki ze złotem—nie-' 
stety, niema nic. Bierze więc syn. 
tea na spytki, synek się wypiera. 
Gdy ni.* pomogły domowe środki, \ 
riwiada m^tka: Póidit do ^tt^TOJI 
i powiem, ześ złodziej, zaares£hiv3 
ciebie". Obiecujący' chłopak nte 
stropił się jednak i adjewia-; 
da: .Zanim ty dojdziesz; Ja do*l 
biegę I powiem, że przechowu­
jesz złoto, a wiesz, sann, że te 
zabrónioflo. I ciebie a nie,mnie 
aresztują". 

Inna matka kiłkoletniego uczy 
dzieciaka pacierza. Chłopak le­
niuch, opiera się — matka prosi, 
-wreszcie grozi. Wtedy zniecierpli­
wiony melec mówi: Jeśli nie 
przestaniesz mnie męczyć, u pój­
dę i opowiem, źe ty mi każesjt' 
się modlić. 1 zobaczysz, co wten­
czas oberwiesz!": 

n. r. 

gdyż sądziłeś, iż o|clec Pege jest 
starym mułem!? Ale się srod2e o-
myliłeś, mój przyjacielu!... Naj­
mniejsi nie są koniecznie najsłab* 
szyml!... A na przyszłość, mój 
przyjacielu, postarał się być bar­
dziej ostrożnym!... Dziś miałeś 
jeszcze szczęście, że clę odrazu 
uie zastrzeliłem... Wszak było to 
inojem prawem... 

Nu twarzy Cosse*a pojawił się 
fa*szywy uśmiech. 

Pege dał mu znak rewolwerem, 
U ma się skierować ku drzwiom. 

— Prędze))... Nie zabiję cię!... 
Wolę przyprowadzić cłę w nieusz­
kodzonym stanie komisarzowi po­
licji. Będzie to dobry i pouczają­
cy wielce przykład dla tych, któ­
rzy iu leszcze rai będą mieli za­
miar złożyć ml Wizytę... PrędzajJ... 
Nie marudź!.. 

Gdy wychodzili ze sklepu, Cos­
se przypomniał sobie swego przy­
jaciela, który itał na czatach i o-
Ciekiwał ujnÓwtoneflo znaku Po­
czął *ięc gwizdać .Madelon*. co 
miału oznaczać rodza| nic nie ro­
bienia n-ble z sytuacji. Pege to 
zrozumiał w ten sposób 1 rzeki z 
uśmiech? m: 

Gwttdż lobfe, gwiżdż!., We 
zelej cl minie cUi', . . 

A Barrut siedział sobie po 
płotem 1 obserwował swego kole 
gę, któremu towarzyszył sr/ó4 

nocny z rewolwerem w dłoni 

Gdy Pege i Cosse zniknęli nV 
zakręcie,ulicy, Barrut wyłazi \\% 

-spokojniej w świecie ze. swej kry­
jówki, wszedł do sklepu, Wziął z 
niego to, co go najbardziej ince-
resowaJo, i bez pośpiechu wysz^t 
stąd, starannie zamykając Wszyst' 
kie drzwi. , 

A ponieważ był cilewiekierj 
lojalnym i uczciwym w swoim fa­
chu, więc następnego dnia w.cu-
kierence, która znajdowała sl( 
pizy tWeflu ul«cy de łiavette t 
bulwaru, podzielił się z ojcen 
Pa^e dWudrzinstoma banknotami 
po tysiąc franków l drobną mone­
tą, którą znalazł w kasie. 

— A lo głupi Cosse dał sk 
nabrać!—cieszył tlę szatańsko. -

—A nacieble, o|cxe Pege—nie 
padnie naw. t cień podejrzenlb 
łuż ja to sprytnie wykalkuli/wa" 
łem!. 

(Przetłumaczył V . ff) 



W przededniu przewrotu 
politycznego w Rosji. 

N'a;r .a iLna na 5 sierpris rb 
k n n e r e r c i s partyjna, wywołuje w 
M o ? ' i v e " l epokc iane i poważne 

i « r c i vi?óń rrzywódców part'). 
Według w i e l k i c h danych opozy­
cja rcholriKÓw będzie tli repre-
. •'..:. -,^r.a u ;:ećt; v< ważnej licz-
: -. -Przy Edą również komuniści 
- • ^ . i ^ j , -.tórzy o trzymają zppcw-

--.• .: k- 'pieCZrńslWB OitjtiłftigO 
. p , , ;ar: 'i 7t strony opozycji 
" . . . ;

i . '. r r>prócr Ursiu w y i e -
'.-2 '': • ' ryeinjiiści przedstawi-

.- Nowogrodu, Woroneża , 
"<-v•••;.* • .-łt-re^u innch guberni. 
'••' ZP.'C:

V-;U i •"iczefciwanymłz.;az-
'.*•' ••'$•»•* fs <ię rardzó POWBJ-

T rr >••...rf / d o . ] , w lednol lei do-

tąd grupie, na cze l e której stoją 
Trocki, Bucbarin, Preobrażeńskli 
i Dzierżyński. Podczas dyskusji 
na temat walki z opozycją. Trocki 
zażądaf zestt>sowania' wobec niej 
najnstrzejszych metod. Bucharin 
; Prtobraźeńskij. energicznie opo­
nowali- . 

.Dzierżyński ni-.' wypowiedział 
swego zdania, zachowując rezerwę. 
Pierwszym punktem ^prograńSu o " 
pozycji, z którym przybędzie ona 
no, zjaz0, jest przejście od dotych­
c z a s o w e g o ' syftemu sarrrowładztwa 
jednostek do systemu decydowania 
partji we wszystkich ważniejszych 
apmwach po' *zaslągnięciu oplnjl 
najszerszego ogółu partyjnego. 

rtze 
Resja sowiecka, 

'rjcarzyzTwa wzajemnego Rre-
6fu f Rosji łowieckie}. S,->eoai-

s • •; ;-'.a' z Jęzora z przed?tawi-
:'•:'• jr v,«ekitego benku p a ń s k a , 
• C T - w j t t j sprawiedliwości opra-
.« . -«)« t/ii.-eki statutu dla towa­
rzystw ł ^ a i e m n e g o kredytu. Ma 

j •>.- byc zatwierdzony przez głów-
'•v A\.::,r.\jt -koncesyjny. (Russ-
pres^: ' s 

Sjndjkaly. lailępuja orzędy 
ł o w i e c k i e (J'6WF,V ur2ad opałowy 
SiOśiancwiI zlikwidować zupełnie 

.• podwtadfiy mu ukraiński komitet 
ieśnv i 'i'5^v«tkip orgeny tego o-
»iatn ego. W«zysu ie .iunkcje zwią. 
z e n e z przygotowaniem . i wywo­
z em m i i m a ł ó w opalowyclj ?ą 
rrzenażane trustowi . l e śnemu 
Dr.ie^ri-ie?. (Russpress). 

Organizacja jyndykalu naflo 
Wlflo. Z r.apurjćdzenia g łównego 
urzę^.: opalowego tworzy się syn-
dy-^t r a ' i wv. Głownem zadaniem 

p r i d u i t ó w naftowych instytucjom 
-przemysłowym i ludności, .zgod­
nie z d-kre iem z dnia 21 marca 
b.r. W skład syndykatu wchodzą 
pr>.edstawirjele Nsftłeti .tgu i o-
Uręgów naftowych—Azerbejdżanu, 

.^ Grt^neuo i Emua. (Russpress). 

Odpoczynek JobofnT qa flTeTdiie 
moikłewiKlel .E<oriwrjicztsKajfl 
Z\if r.TT) komunikuje' że mo-
• k i e c k i J'.m'tet g ie łdowy zade­
cydował n'-: rdbyweć zebrań gieł-

^dnwych w soto ty . wobec zupeł­
nego -tra^j uczestników w ten 
dttef . (Russptess) . 

lambwleaie i zagranicy dla 
- fabryki miyjmiej. fyra«a sowiecka 

Komuniku.e, ż e oyła cesarska fab­
ryka porcelany w Piolrogrodzie, 
znana ze swych doskonałych wy-
r<,bóu', 0Tr7ymał8 z zagf>inlcy za-
mówitn--t na wyrób statuetek l 
naczvfi na ogólną lume. około 
. W J C fun. szter. (Russpressj . 

trninyUOBcy niemieccy v 
ROlil .Kv»ta" k<rriL'niKU)P; ,N'iem-

y /fcpr'.pono*a!i swą pomoc przy 
**?r Wianiu ruchut samuchodowe-
'i> ! koiuiitiikacji wodnej w Piot-
' gr fdz le* . 

Pn v a d z e n * ( ^ pertraktacje z 
' 'rną r-r--j*. *• c-ft »' spranie budo­
wy i r-epi',r,|ij dorftów. 

f . 'z ł -»; i^8ri a jf-<t przybycie ko-
. -u przf-d-tTwi :«!i finfi n i -miec 

kich d'a zuftdinij łfanu i i i e i wo-
ar.-C ąsf .we) w P.")trrniro<t'ie. Jako 
'^ł-ar.iu.. •: '.Kwarzy lwu przemys/ij-
^•' •••'•> '• '• prB',:r.H dtrz,me> 
f ' ' " ' " • < ' • • " ' - > V l l b . ' J l D l r - C -

M"-j i pckł«3y Tudy ż e l B i n e i t a n -
2*-. fKu%st/r--»t>^ 

Ektatirr *|R* I ROI] ioviee-
kłt) fiu Kysi m? przyD,ć WUrót-
r f M.-.^tfzi, t 8 ' f ; i kauKazkicM I 
/rynukic*-.- i.>in, przeznaczanych 
';a w y u c z złfrariict;. (Rfcmpress). 

SUB urodialow.Ba Vp!yilu tg 
•I tCktl l . - i i jd j i e 2.-ód^ sowiec-
K;C j.od«ją, ze w roku bltZ^cym 
prz'-«'r?t r i bf.n;:a wynOft na Wo-
łyr?-u przesz ło i miljon dtle»tęcln, 
r ' pruw— n V D t y . tlztetlecln 
+'Sn ru w roku 19Ki. S u n za-
tt»m^v -»-łf ztnł-fmf- zsdowalnla-
t « r y tKu^ipr»>ią) 

Wołkom ysk. 
Skolkl burty v inia 71 :ipca r. b. 

W c z a s i e berzy, , s r o ż ą c e j s ię 
w dti. 16 l ioc* r. b. w pow. Wol-
kowyskim, został przypadkowo za­
bity 6 0 letni pastuch Tomasz Ar-
cisz, który chcąc ukryć s ię przed 
burzą, schował fTę pod strych nie­
zamieszka łego domu starego w ma­
jątku Mos iewłcze , gm. Pieski, 
pow. Wołkowyskiego . Strych ru­
nął, jak również i ściana, przy­
gniatając s tojącego staruszka, któ­
ry na orugi dzień został znalezio­
ny przez sąsiadów nieżywym. 

Usfłowane zabólsfwa syna 
'W Wolkowysku, przy ul. Wój­

towskiej 2 6 mieszka staruszek 
Botwicz Teodor, lat 60, wraz z żo­
ną, synem Janem i synową. Mię­
dzy starym Botwiczein, a jego zo­
ną, synem . i synową częs to po-

, wtarzfiiy się rożne awantury na 
tle osopij tych nieporozumień, któ­
re nieraz dochodzi ły do bitwy. 

Dnia 2 3 lipca r. b o godz: 4 
rano Teodor Botwicz, widocznie 
chcąc z rem wszys t ś i em zakoń­
czyć , wstał rano, wziął rewolwer, 
nabyty w c z a s i e inwazji bulsze-
wickiej, wszedł do pokoju śpiące­
go syna, podszedł do łóżka i wy­
strzel i ł ,do niego. Kula trafiła w 
szyję i pozostała pod prawym 
obojczykiem. Postrzelony zerwał 
s i ę ?. łóżka i przy p o m o c y swojej 
matki, która na strzał przybiegła, 
odebrali mu rewolwer. Oprócz re­
wolweru, T. B. rńia! j e s z c z e w rę­
ku otworzony duży póż, którym 
podczas rozbrojenia zranił w gło­
wę swoją żonę , p o c z e m udało rm> 
się umknąć z mieszkania. 

jZawiadomiona policja niezwło­
czn ie wszczę ła poszukiwania i u-
jęla Botwicza o 3 kim. od Woł-
kowyska, ukrytego w życ ie . 

Aresz towany przy badaniu ze-
znsf, :z nietylko chciał zabić swe­
go syna, ler.z wszystkich swoich 
dormwntków: zamiaru swego nie 
mógł dokonać, ponieważ z będą­
cych w rewolwerze 5 nabojów 
jeden tylko wypalił. 

Według orzeczenia lekarza, 
'Jan Botwicz pozostanie przy życiu. 

Zatrzymany Teodor Botwicz 
z o s t ł ł osadzony w więzieniu, spra­
wa z s ś jego przekazana sędziemu 
ś ledczemu w Wołkowysku. 

wydać zarządzenie, aby służba 
kolejowa spełniała należycie swe 
obowiązki, które zabraniają zatrzy­
mywania poc iągów w miejscach 
do K g o nie przeznaczonych. 

— Mt.a knpttji w BlalymzIokB 
W Białymstoku bawią kupcy li­
tewscy, k-tórzy zakupują tu to­
wary włókiennicze. Tendencja jest i 
mocna. Najwięcej popytu jest na> 
t. zw: . K a r o * . v / 

' - Zaiwlafezenla 'l K U, przy 
titrzymywantu^pasiportu zagra­
nicznego p r z e T r p ę ż c ł y ż n , na l eży ' 
uzyskać" zezwolen ie P.K.U., które • 
wydawane są rocznikom ,1897 1 
sterAzym: ",łjocznik'o»rł' 18^8—1901 
wydaje się zaświadczenia tytko, 
kategorii CM, C II i O, pozostali 
ztfś mogą oirżyrnać" z e z w o l e n i a 
jedynie t r i ł f o d z e wyjątku . , . ' , v 

— Eiperanfo na ppciele Że 
- względu na zbliżający s ię między-
«narodowy .kongres 'esperantystow 

w Warszawie «? *r. 1923, władze • 
pocz towe urządzają kurs jęz. espe­
ranto, dostępny dla ^wszystkich 
urzędrików i funkcjonariuszy. 
1'czestricy bo złożeniu w dwtich 
ratach opłaty za kurs 2000 marek, ' 
otrzymają 'samouczek Esperanto. 
Przetłumaczone ćwiczenia z samo­

u c z k a prześlą prof, Kroneribergo-
-rwj w Bydgoszczy , które będą 

z w r a c a n e . p o dokonanej poprawie 
błędów. Kurs trwaO mies iące . Pie- ^ 
niądze należy nadsyłać do P.K.O. "• 
Na 41059 . 

— Nie wszędzie kyły ilraly. 
Na polach, jak s ię dowiadujemy, 
były straty wskutek poWodzi tyl­
ko J» Skorupach l Dojl idach. 
Ziemniaki nigdzie nie doznały 
uszkodzeń. 

— Sprawy imlgraey)ne. Depar­
tament stanu w Ameryce podał 
do wiadomośc i , ż e obywate le ro­
syjscy, znajdujący s ię w Polsce 
n i e potrzebują c z e k a ć rok czasu , 
c e l e m otrzymania wizy amerykań­
skiej. Departament stanu zawia­
domił o tern konsulów anierykań-
sktch,-

— Podkomltla ttącunkowa Jak 
wiadomo, przez Magistrat wypraną 
została podkomisja - [szacunkowa 
do spraw państw, pddatku docho­
d o w e g o , która wspólnie' pracować 
będzie z Urzędem Skarbowym. W 
skład oznaczonej komisji weszl i 
członkowie: 

O k r ę g l - szy; 
S t e f a n ' S u l l k c w s k l l Adolf Nie-

śc ierowicz , Aron A l f e k , Chairri 
Goldsztejn, Hirsz JaTiowski, za­
stępcy: Roman Samitdwskl, i gnacy 
Szlegier , Jakób Woroszyński , Iza­
ak Braunrot. S a m u e l . R y w k i ń d , 

II O k r e. g . 
Członkowie: Franciszek Dzie-

koński, Leopold Wroczyński. Sa­
lomon Gutkowski, Wolf Hepner, 
Machman Gawieński. 

Zastępcy' Paweł Abramowicz, 
Walerjan Keler, Mozes Chwbjnik, 
Izaak Porecki, Samuel Wolf. 

III O k r ę g . * 
Członkowie: Jan Faust, Włodzi­

mierz Lubczyński, Peisak Paulań-
ski, Samuel Sztypler, Szloma Pola­
czek, 

Zastępcy; Józef Oksźtul, Józef 
Mladek, Jakób Rozentaf, Mendel 
Kreczmer, Izaak Łazowski. 

/ I V O k r ę g . 
Członkowie: Wojciech Fopole-

wicz, Wincenty Mowiński, Owsjej 
Fropp, Lejma Epstejn, Mejer Abe-
low. -

Zastępcy: Jan Kucharski, Ka-j 
zimierz Kittas, Pinchus Szapiroi 
Lejb Rapopat, Mozes Gotlib. 

WJ - IsniwlHladrukartkle.Miej-
1 .'W.; druKhrii-^ otr^yiTiały z War-
w.a^y duź: : cb-talu-iki nn ror")ty 
dru!iar ,kic. 

_t 
— ŻaklAuaie zpokalu publlii 

ruga. Policja pociągnęła do odpo­
wiedzialności za zakłócenie Spo­
koju publ icznego B. Alperna (Sien­
k iewicza , 100), Annę Kołnesza, 
(Lipowa \4), Zygmunta. Lewkowi­
cza i Józefa Czarneckiego . 

— S a r t t f l t MÓdkl. Policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności Jad­
wigę Borowską za sprzedaż wód­
ki bez zezwolenia . 

— nieprzesirzega-tie godzin 
haatta . Policja pociągnęła do od­
powiedzialności za nieprzestrze­
ganie godzin handlu G ł ę b o c k i e g o 
A b e (S ienkiewicza 19) i Rajnow-
ską Wtktorję /Doj l idy 18). 

—: f l b U i l i t . Sporządzono pro­
tokół na R. Szmuklera i Libę Po­
lak za zak łócen ie spokoju publicz-

. n e g o . 
^ — Kwiaty teł kradną. Aresz-

trrwalna została Janina Packiewi-
c z a . ( C y g a ń s k a 10) za kradzież 
kwiatów na szkodę Maksa Sztej -
na. ; 

— Kmnliia pueglądowa. Wczo-. 
raj odbyła s ię komisja przeglądo­
wa kom, mułów i osłów. Właści­
c ie le koni, które zostały uznane 
za przydatne, winni zg łos ić s ię do 
M8gtstr8tu po czerwone kartki e-
widencyjne, cl zaś , których koni 
uznano za niezdatne, Winni zgło­
s ić s ię po białe kartki. 

— IUUo«aat lamobuiilwo. 
" D n i ś B ^ - g 0 usiłował (.ozbaWlć 

s i ę życia pod wpływem alkoho­
lu Adam DrzeWnowski, maszy­
nista fabryki, zamieszkały przy 
ul. Krótkiej 2, uderzając s iebie 
nożem w prawą slronę brzucha. 
W ciężkim stanie odwieziono go 
dó szpitala S-go Rocha. 

— Za kradzież na sfacjl przy-
trzymano Maksymowicza Jana. 

-7 rrtywłiiicieBle garnllaro. 
Aleksander Krasowski został po­
ciągnięty do odpowiedzialności za 
oszus two i przywłaszczen ie garni­
turu męsk iego wart. 50.000 mk. 

— Za nlepnuiriegaale prze 
pliew iMliarnyeh odpowiadać 
będą: Wiktoria Bajnowska. w Doj-
lidach zamieszkała , Ostrobirski 
przy ul. Kupieckiej 49: Reznik 
prz*y ul. Warszawskiej 40. 

Obwieszczenie. 416 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
obwieszcza, że w dniu 19 lipca 
1922 roku do rejestru handlowego 
działu R, zostały wciągnięte nastę­
pujące firmy: 

TRPir 

- roćt 

Dzi<-

Jutro: 

N M.P. Anlfl^ki"; 
btaiaaa. 

Znal retlk. Św. 
Szczepa;ia. 

WtćMd łJoic* o 8- O ' 
7n'-hńd o g «W 
Wtcfaód ki o s 4/» pp 
ZartlAd o j . \7> on 

D priyilaikaeb kalejawjtb 
Osoby, zamieszkałe na letniskach, 
uskarżają ii<; na dość c z ę s t e 
padfci zatrzymywania poc iągó 
na przysfłinkach, lecz z o a c . . . . , 
dalej, co |est zjawiskiem nlepola,^ 
d t n e m D y r e k e j i kolejowa w i n n a * 

e wy-
5 w nfe 
icznie 

—BCWŚZ. Wczoraj przybyły do 
miasta: 3 wagony mąki, 5 wago 
ny szmat, 2 wagony tow/;rów ko­
lonialnych, 1 wagon śledti , 2 wa­
gony papieru, 1 wagon nafty 

t*' — Padwytitenle eea piplero 
IŚW. (Jd dnia I-go b m. zostały 
podnies ione c e n y papierosów w 
związku z nowem podwyższeniem 
akcyzy . 

- O p a r z y ł a tle. Przy ul. B u r ­
skiej przez meostroźne obchodze­
nie n ę z maszynką . P r y m u s * o-
parzyla job ie twarz Gejsze Grin-
•> ejn. 

(Ciąg dalszy). 
Pod Na 1734. Firma przedslę-

biorstwa: . B i u r o Transportowe 
.Central" J. Lapidus, L. Kadlu-
bik i S-ka spółka firmowa". Przed­
miot — prowadzenie biura tran­
sportowego. Siedziba — Białyslok, 
ul. Kupiecka, Ke 9. Wspólnikami 
są: 1) Jeruchlm [Lapidus, przy ul. 
Kupieckiej, Nr. 9. 2) Lejba Kad-
łubik—Siennym-Rynku, Nr. 7, 3) 
Leon Rabinowicz— Giełdowej, Nr. 
l i 4) Mowsza Olejnik—Kupieckiej, 
Nr. U , w Białymstoku zamiesz­
kali. Ząrzqd i prowadzenje inte­
resów spółki należy do wszystkich 
wspólników łącznie. Weksle wy­
stawiane w imieniu firmy, żyra, 
czeki, przekazy zobowiązania, ak­
ta, umowy, pełnomocnictwa i pa­
piery handlowe, winny być p o d - . 
pisywane w imieniu firmy przez 
dwóch wspólników, a mianowicie: 
obowiązkowo przez Jeruchima La-
pidusa łącznie z którymkolwiek z 
pozostałych wspólników pud stem­
plem flrmowyrr: i bez podplsc Je­
ruchima Lap.dusa, albo te i zao­
patrzonej jednym tylko podpisem 
nie będą. obowiązywać spółki; z wy-
czajną zaś korespondencje , ra­
chunki i Inne papiery i dokuinen-
ta ma prawo podpisywać' w Imie­
niu firmy, kaidy ze wspólników 
pod s templem firmowym. Otrzy 
mywać wstetklego rod raju kores­
pondencje , przesyłki i sumy pie­
niężne z poczty, telegrafu, banków, 
wszelkich lnstytuc|i i urzędów, Jak 
rowmei o d osób prywatnych, od­
bierać z instytucji państwowych, 
komunalnych i o d o s ó b prywat­
nych n a l e ł n e firmie kwoty, majo. 
prawo oddzielnie i niezależnie je 
den od drugiego Jeruchlm Lapi­
dus , albo Leon Rabinowicz, otrzy­

mywać zaś wszelkiego rodzaiu to­
wary ze stacji kolejowych, przy­
stani rzecznych i komór, ce lnych 
ma prawo kaidy ze wspólników 
samodzielnie Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawarta d n i a ' 2 7 
czerwca 1922 r. do dnie 27 czerw­
ca 1927 roku. 

Pod Na 1735. Firma przed się-
biorstwa: uf\. i Ch. L. Kronenrb«-rg 
spółka flrmowa"v Przedmiot—wy­
rób sukna. Siedziba—na Gródek, 
pow. Białostockiego. Wspólnikami 

,są; 1) Aleksander. Kronenberg, syn 
Judela, przy ul. Sienkiewicza, {Ir. 
38 i 2) Chaim Lejb Kronenba!rfl. 
przy ul. Sienkiewiaze, pod Nr/ 40 
* Białymstoku zamieszkali. Zai łąd 
i prowadzenie interesów spółki na­
leży do obydwóch wspólników. 
Weksle wystawiane w imieniu fa­
my, żyra, czeki, przekazy, zobo­
wiązania, akta, umowy, pełnocni-
ctwa, papiery handlowe, rachunki 
koresDondencje i wszelkie papie­
ry i dokument* ma prawo podpi­
sywać kaidy ze wspólników pod 
stemplem firmowym, jak ró*r:ez 
Każdy ze wspólników ma prawo 
otrzymywać towary ze stacji kole­
jowych, przystani rzecznych, ko­
mor celnych, wszelkiego rodzaju 
korespondencje, przesyłki i sumy 
pieniężne z poczty, banków, wszel­
kich instytucji i urzędów, jak rów-

. nież od osób prywatnych, odbie­
rać z urzędów państwowych, ko­
munalnych i instytucji prywatnycn 
należne firmie kwoty, kupować i 
sprzedawać towary. Przedsiębior-. 
stwo jest spółką firmową, zawartą 
dnia 11 lipca 1922 r. do dnia 11 
lipca 1923 r. z warunkiem automa­
tycznego przedłużania na dalszy 
ro<.zny okres, o ile na 3 mies iące 
przed upływem terminu żaden ze 
wspólników nie zgłosi chęci roz-
* tązania. ~ 

Pod Mt 1736. Firma przedsię­
biorstwa: .Detal iczna sprzedaż suk­
na Pinchus Szwarc*. Przedmiot— 
sprzedaż sukna. Siedziba — Bia­
łystok, ul. Nowy-Swiat, Nr. 1. Właś­
ciciel Pinchus Szwarc, zamieszkały 
w Białymstoku, przy ulicy Brań-
skiej. Nr. 4. 

Pod -Ni 1737. Firma przedsię­
biorstwa.. .Dodatki k»»wi*cki» rej 
ga Lewin". Przedmiot—sprzedaż 
dodatków krawieckich. Siedziba— 
Białystok, ulica Mostowa, Nr. 23. 
Właścicielka Fejga Lewin, zamiesz­
kała w:Bia łymstoku, przy ul. Mo­
stowej j Nr. 23. 

Pod ; * 1738. Firma przedsię­
biorstwa: . S k l e p kolonialny Izaak 
Stekolszczyk". Przedmiot—sprze-' 
daż artykułów kolonialnych. S ie­
dziba Białystok, Rynek Kościuszki, 
Nr. 12. Właściciel Izaak Stekol­
szczyk, zamieszkały w Białymsto­
ku, prziy ul. Ciemnej, Nr. 7. 

Pod Na 1739. Firma przedsię­
biorstwa: ,Piekarnia Wil*iiśkaBer-
ko Lipman".i Przedmlot-^-wypiek 
oraz sprzedaż pieczywa. Siedzi­
ba — Białystok, ul. Lipowa, Nr. 
1U. Właściciel Berko Llpman, za­
mieszkały w Białymstoku, przy ul. 
Lipowej, Nr. 50. 

Pod Ni 1740. Firma przedsię­
biorstwa: .Piekarnia Fajwel Zetig-
zon* Przedmiot — wypiek oraz 
sprzedaż pieczywa. Siedziba —Bia­
łystok, ulica Krakowska, Nr. 19. 
Właściciel Fejwel Zellgzon, za­
mieszkały w Białymstoku, przy ul. 
Krakowskiej, Nr. 19. 

Pod J\i 1741. Firma przedsię­
biorstwa: . S k l e p spożywczy Fruma 
Rotenberg*^ Przedmiot — sprze­
daż artykułów spożywczych. Sie­
dziba — Białystok, ul. "Sosnowa, 
Nr. 16. Właścicielka Fruma Ro-
trnberg, zamieszkała w Białym­
stoku, przy ul. Sosnowe | , Nr. 16. 

Pod Na 1742. Firma przedsię­
biorstwa: . S k l e p spożywczy Br aj na 
Pitac^a". Przedmiot;— sprzedaż 
nrtvkułów spożywczych. Siedziba— 
Białystok, ul. Kilińskiego. Nr. 8. 
Właścicielka Brajna Pi tacka, za­
mieszkała w Białymstoku, przy 
ul. Kilińskiego, Nr. 8. 

Pod Na 1743. Firma przedsię­
biorstwa: .Abram Suchodolski". 
Przedmiot — sprzedaż towarów 
bławatnych. Siedziba—Białystok, 
Rynek Kościuszki, Nr. 7. Wlaicl-
ftbram Suchodolski , zamieszkały 
w Białymstoku, przy ulicy Sosno­
wej . Nr. 3C. 

(C d. a) 
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B i a ł e g o s t o k u . 
I pratrretto aa -fc i ndl o wy 

m. woje w 
Biura t r a n s p o r t o w e . 

Lity* Wirtl S. A. (Transport Polski , 
h c , \ zakiarf ''ik. 100,000,000 zeta:*,a 
tTanj»qriov.ar.e udunkow lądem i woda 
».pedsjirfe i za granicą, ekspedycja 
clenis .aaagazynowanle, ubezp. transpor­
tów, warranty, finansowanie zan^pow, 

komis, inkaso. 

W y r o b y ż e l a z n e . 
T. Hooodtfl l Ew. Br:lm»tk; ( i . - -

J. SiapifO, firma egz. od IM3 r.), R_. r»'rt 
Kp«:'i:-?Vi Mr «. t e l e l 30T. 

Zeiajo, blacha i art techn -budo-i !ar3. 
Osie wyrobu Bartelmuso. wieiki wybór 
naczyń fcucner.nych. 
<_!»»(?*' Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

T e c h n i k a ! e l e k t r y c z n o ś ć . 
t. M t T t t l - C a l r t l t S U , Oddzia: B',a-

iystiM. P y s e k Kołciuiz^i ."j 15. ir.siala-
c r - uc-i.nicjr.e, polecs/a, po cenach : a j -
rycztiyci: iarówU., e lektryczne, maszyny 
a j z e n u e , samochodj , silniki, porapy, 
m-tJi, c ios .ądi , okucia do drzwi i okiar, 
;•;- _rt. napno. gips, papa ćacno-c:-

Krawcy. 
'• »-wo:orzedri3 c trze icjar i ; ! : ! pra-

ci-vnia obrani* wojskowego i cywi.r.e-
j - .-r^owaaepo c j i s tra Hlehala Wali -
ń r f i i r r j B . ~r .y --uje obstBliir^ r j 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal­
ia, Aoi i^my, t u r a , surauty, iaiokir.j . 
c > . ;r.e i bektfesze z, materjaló*- wlaa-

pP , .k;;iert:-.-, z~. Wy •r.tre 
» 1 - er . ćewfkor , ; ; ;e r.->bo! wlelk. r tTy 
medal, Harsz-aua 19ŁC r. krzyż honorc 
wy. Neapol 1915 r. Białystok, ni. Lipo­
wa dom Pucnaiskićgo (aaprzec.*'KO So­
boru;. Obsta lwui wykóny*."u's s:» »'-• 
rrer.nie i pu^kiualnie. 

Cna 71 j a 
Yarazcr " y r ^ " ; S e z o r c t f e " "Tor'?':-
c a damska i męska, u!. R>nek-Kośc.i:-
w-.- Mi i 

Galsnterja i mody. 
Hainy* diaulrH>i uoror *.. Kittos-

łBrL ul. RyoeK Kościuszki -V 3 Pole-
c? < u l u aa. pal:a, blazki, spódnice far-
ruchy. 

Wina wodH. 
Mkda fetfcayi. W i n owocowe . Sk>ad 

w n ' a ó J - k Rynek KościuSzk' Si U 

R ę k a w i c z k i , o b u w i a 
ł a k ó r y . 

Suvc Samlfosakl, _ pc*a ;•:, Maya 
ryn obuwia acikiejo.damskiefio i dzie­
cinnego, t • '4 

Białostocka. Hartownia tktr u: K.,.~-
ik i ego {Sr. 9, polec* skóry pdeizwiane 
cf iroraott , toWa: namburski.; gjemzy 
lamery. 

Oaadnłotwti 
Tawanrnwa Oudalei* ?ntt\-i"i\<\i 

„Toipar a Wanuw;; Sp. •. o r̂. odp. 
Przedstawiciel w B!-i?Vtaslokn 'utjan ' e -
knboir&ki. ul"-:: J.lpowa, Hotel Pj la* . 

K a i c g a r m e . 
Kslfoarnił RaatiycliKKł S-ka z u. od 

u!. .Sienkiewiczu 21. Poleca Podręczni­
ki, dzieła naukowe literackie, ^ipołecz-
ae , techniczne, rolnicze, muzyczne, pa­
pier zeszyły przyb. i mat. pism. U s i ę c 
buchałter. i t. d. Hurt. d» A. 

Ozlal Winno-kotonjalnj . 

Bracia Głowińscy 
Rvne'<-K ŝciu»zki Si 9 

po'ecaja: piem^zorzedrych firm 
WMU. Lfalrr. wini. towary ko!o--
jalre, Hpą na baay, w»rr!jc. migd*-
ty, rodzenki i różne zapachy. Cy|»ra, 
Myd7a tjaleiooe ^P".ls". 

Biuro o k r ę t o w e . 

Canadian faciflc 
B I A Ł Y S T O K 

al S l t « k ( t w ł n ł 5, * 
: ;g2iaT3 bezpośrednia ko,-nin.'kar.;a 

do K a n a d y I A m e r y k i . 
Załatwi bezpłatnie prosb; 

1) do Konsula celerr otrzymania 
wizy Amerykańskiej . 

2) do Urzędu Emigracyjnego c e ­
lem otrzymania p^sportn zagranic;: 
aego 

D o m y H a n d J o a y e . 

Ban M̂ odlMfjr Ritnysł** 2i|ijtkl . 
Oddział W Białymstoku. Kolejowa 50 I 
Te.. i 9 ć , . poieca: KOKS Górnośląski, 
• Zabrze', brykiety węglowe » a p n o 
iueiecKie. csmer.i , gips, papę. dacno-
WĄ, oraz wszeikie materjaly.budow- \ 

lane. j 

Bun Nindliwy »ranlilw rtrttwiat ui. 
Lipowa Mr. 6, 1 piętro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufakturę.. 
uszelkie artykuły spożywczo-kolo.njalne. 
"uczynią Icuchenne. żelazne ematjowane', 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podeszwfane miękkie, Wielki wybór 
v>yrot>4w Szklauych. Huit—Detai. 

Skład olei, smarów, 
pokostów. 

RYNEK KOŚCIUSZKI 15. 
wyłączni przedstawicie le znanej fabryki 

. DISKL-OlL" a-ka tech.-przem. 
R. Uedycki-Cwirko i s .ka srtrzedaż hur­
towa i detaliczna po cenach fabrycznych. 

Z a k ł a d y 
Ełektrcteohnipzne. 

Bracia farjn, Lipowa 40 w podwórzu. 
lastalaclł. repiricji i pruwl|anli: 

Oświetlenia; motorów, dynamomaszyn, 
transformatorów, oporników, ampero i 
woltomierz*,przyrządów medycznych, 
sygnalizacji I e tc . 

laiaara l reparacja: telefonów i 
urządzeń telefonicznych, 

Wyrll tablic rozdzielczych, kolek­
torów, oporników, ogrzewaczy do 
ce lów specjalnych i t. p. 

Vlrńvkf 
aeralory) 

mleka 
Sp. techn. przem. 

G o d y c k i - C w i r k o i S - k a . 
RynrC.KotcIutikl 15. 

Informator 
p r z e m y s ł o w o - h a m f I o w y 

m. Grodna. 
C u k i e r n i e 

Altkiarider Lisicki, ulica Pocztowa 9, 
poleca kawę, herbatę, mleko, maza-
g'an, lemoniady, wsrelttle iBdy I uitelkt 
wyMf tlanik. 

S u k n o i t o w a r y b ł a w a t n e . 

S. Jmtwskl. Skład sukna cywilnego i 
wojskowego. Grodno, ul. Dominikańska 
N> S. tel. 49. 

Grodno 
ul. Zamkowa Na 2. 

Baltyelia-nmBrykaftska 
blnła. 

ledyna re^ularria komunikacja 
bez przesiadania, Gdańsk— 
Nev-York, Gdańsk — Kanada. 
Wsżtlkich informacji ustnie i 
piselmnie udzielamy bezpłatnie . 

F a b r y k i t y t o n i u . 
„Stambuł" II 1. Bonifraterska (dawn. 

Tatarska) tt 11, tel. li'. 

Materjały budowlana. 
8. Klenpner. Grodno, Horodniczai.:,ka 

th 3, <el. 141. Artykuły budowlane 
wapno, cement i węgiel kamienny, wy­
roby betonowe i studnie betonowe. 

Księgarnie . 
„Bfntai" Rstigirnli t Skład Freyba-

r*S Słkalnych ul. Dominikańska .".• 10 
Mfrn t nałłiARB zrłdłB zakupu w 

wielkim wyborze książek różńorodn-j 
1 treści. 

Hiteriary pltmlenne hurtowo i deta­
liczne. 

T a r t a k i h e b l a m i * 

.Poaiemań" 
J. Plarjtlisa. P r z e d m i e ś c e i - o f z t j d ! 

tel" 20<. 

Hlalarn le i w y t w ó r n i e 
S z y l d ó w . 

, Ars ' u . Dominika ńska nr. 2">. szyldy. 
piJiKaiv. w>zelkie wyroby malarskie 
artystycznie po cenach konkurencyj-

W ó d k i i l i k i e r y . 
Skład «la wódek, I Ilkitrdta luaka Łs 

PIH. Egzystuje od 1860 r. Grodno, 
ulica Brygidzka .N3 i, (dom w.'aiiiy 
tel. 56. ' . 

Domy handlowe. 
Bltn HlttttlBwy „PDliOMIR . Stowa­

rzyszenie emerytowanych oficerów 
*'. P. Grodao. al, Oomlnikaiska Holei 
UatiUDIkl. m. 1. Eksport i import: zie­
miopłodów, paszy, drzewa budulcowego, 
opałowego. Dosfawa dla instytucji woj­
skowych. 

Bt» MaMktwy BtaUw OMSIUI t-fta Brwtti, ai orzmkawtj n. ( IM la. 
CsafnftnyllaUakK Zakupuje ziemlŁplody 
W kazdśj ( lołci . lakróWBieź Brtykui, 
spożywrte: dostawiatakowe dla iństw-
tacji wojskowych, rradowych.e '< 

Polsht Dam Handlowy. 
Grodna; ulica Brygidzka 7, 

tel. 2<7. 
Eksport i jmport wszelkiego 
rodzaju towarów artykuló* 
spożywczych, nasion, jiarzędzl 
rolniczych i Inn. Dostawa dla 
instytucji wojskowych, łpoiecz-

nych i kooperatyw. 

B r o w a r p a r o w y 
J. nar jo l lu Grodno ul. Og-odo--i -• 

t;i. i r j 

Skóry i farby anil inowe. 
i , t ł ł l t l k a w l e t i Xya w Grodnie , Hur­

towy skład farb anilinowych, Fabryk^ 
garbarnia skór. Kantor i składy ul. Do­
minikańska 4 i R. tel 4^. 

Blałaitacka twrtounla tkir. Oddzia.-
a Gradaie, uiieu Oominikuuska nr. ^. 
ol)ok firmy 3 . Szanter po leca *szei.».ii 
gatunki okór po cenach i>rzy»tcpnytu. 

E k s p e d y c j a . 
,,Bródna" Biuro trumi.tk.pei. v i-

A. Talkowski pi. Batorego 5. Tele i . ;Nj '.:•-

, S ó f i a l e d z i e . i 
Ch. Brontrwiifl, Po;,:yina 3 (i . . . i", 

Prowacizi ŚlBdZig na.roci-aiti-j;;,..1! j i -
tunków z pier^szei ręki [>o c^ritch ni -
niższych. ' } ' ' 

i 
S k ł a d b r o n i , n^b:- jó«f , 

p r z y i b . m y s l i t M S x i c h 
B. Sarosłck ui. Domlnikańslia '-".. 

T a r t a k i , s t o l a r n i e 
i d r z e w o . 

„Lat". 7 ar lak Parowy t Siałam*. 
Właściciele: A. |. Kalecki. S. Szytma-
nowicz, Sz. ł-ruch î  I. Dereczyński 
w Grodnie (Forsztadt; brzy ul. Młynar­
skiej 4, telefony. 150, 256, 237. 

Abtl Baareckl przemysł iesny. Groa.--: 
ul. Podolna 5, te!. 'i05. 

Reklama jest dźwignią 
przemysłu. 

BiAŁVsTOK. 
KIPIO-TEATR 

! APOLLO 
śmiechu 

^^^^^^^^^^^^^^'^^^^W^^^mVm^^^^mm^^m^^mm^*^m*^^^****^^^^^^^BnBBB^NMa^nBBni^^^KKBtmtMBB aalsafjBBBBBBBBBBBfjBBlBBaW 

hemor—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech—hufTior—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech g | i 

Związek przysięgłych dziewic i 
sTisech —humc: —śm.ecn—hemor—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech—humor—śmiech 

5.400 

OŻ ulubienica publ icznośc i 
pe łna wdz ięku i urody 

S W a l d ć l w roli g ł ó w n e j . 

Tryskająca humorem farsa W 6-ciu aktach 
r 

Początek przedstaw, o g. T-ei. 
Ostatni seans o g. 10. r 

» 

BIAŁYSTOK. 

N Kino ftfi 
O D E R I I 

Dziś na nowym srebrnym ekranie ^ ^ ^ ^ giównyCll' ^ ! 

Z W I Ą Z E K 1 3 - t U Georg Smell 
Mary Reading Wspaniały sensacyjno-kryminalny dramat 

vv 6 wielkich aktach Początek o godz. 6.30 w. 

S2JAŁ rmysłów, pean zachwytu. 
c^ar czarou. i DOIOW—oto 
tres"ć cuda kinowego 

MM Pioiiif 
z Mlft MAY i 

I 1 i 
• I 

yistifflisMSW" 
r o z r n . a r o * 
• , : i uc r.',r., 

maizvn. 

zawszs r. a 

Z y g m u n t B r u z g o 
B i s ł y a t o h : 

' ' 1 
S i e n k i e w i c z a H-. 12 

' 1 
' O y p f o m o w a r y c / e ł k i i n z y n u r - c h e - J 

m i k •'• . , - > , : • , j p H i a i t l i i a r j 
ftari Bła^ic ie l patenliw i Oilttilry \i' 
k a r m u ikar i lutir. k/ty dyrtV!łr i i w l " . a ' 
f i r k ł T ' p e i z a k i l t v /•• 'r'» - h 

: > J « tdajcfco k • .->-» c z » i o i : j r ' , w -i 
z p^w-yr-, ^-liz'a •.!:• » zys^a'.^ uJada 
doU<anale poKkin. r : tmec l : im. c z e j k m 
ros.jklui... 

' . » 'keu • z ^ c . z i : .?. ^ ' • • - r / j i l ' ! ' ' ' ' 

i •'*• 'u " <•• Besali M a u i w a n z a u a 
* a r r a r k i w i V i TM :-k ,Tnzyr.'«» §»rU:i 

ZARAZ 
P.órt'. B9'8',iczr.a Jń &. 

r i i i 
; r ••- v ,••• ch chorobj.gioji 'parchy,, 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 

i b i - i e c i e r e r t j e n o w s k i m 

d-r. PI. Zawadje 
• spec chorób TB 

I ł e r ą d k a i k i szek . ! • 
\ v\ Lipowa H\ 1 v: dt iedzlfcu * § 

Dl. M. 
I Choroby weneryczne I skórne 

B i a ł y s t o k , K l l l n a k t e g o 8 

prtylmule od 8-1 11—7. 
2811 Ttlifsn 113 26—2! 

>Dohfdr Gurwicz•! Dr. J iWfcl 1 
I r . A , ^ • • C h o r o b y S S>8'.. t"fjf4ey ikSrłit, tintrycint 

miszgBidaaf. I i mi:zgEltlaa>!. | I 
a Lecz. promieniami Rentgena I | 

|
* * r s y j a i u j « o d g. ID 1 1 4 - 1 B I 

V, -7) B l lry i t l f . Llpa«a .•.': 17 4łV! | | 

uszu, gardła I nosa 
,ul. S i e n k i e w i c z a b 

p;zyj[[ i . j je o d 9 — 1 i 4 — 7 . 
VJJ Białystok. 2G-1 

III 
I 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
wiilini tkwij fu ncuiri 

weneryczne I skórne 

I 
I 
I 
I 
I 

Dr. NEOMftRK | 
i i I 

li '.fr.'yn''.<r f',.,!r'i,'rodSkirr;n Ai.iluz-
irwskiego szpitala wcnrryrziu'^o 

ChuroLiy winrrycini, ikarne I macia 
•tclawr (>*•• 'U t) ad 10-11 l ad 1 1 fjf 

fo«»1at1er:e cewki i pechtr; i ) | I ł L B|U0rtUaj>411 ("• '<ii-"iietka.) ' 
McZyS!?)*^*, •• *LAJ ., • 3 aR-'^ • W**aa*i«a. J321 v 
4ffJ3 Biotyłiok, Lipowa aa SB.V. '£. ipZ S \ 

DKMTYSrA-LEKARZ 
J . J O S E NI 

•• u / n ó w II p r iv j tM • W u - . / . i * 
T r | | n q o * - 7 

l\ i rfULLIf JlAI 
Bhorosy arotdw. 

akary I wtaarytin? 
(oćwięl leme cewki 

i ^cchrrzni . 
Rynek - Koiiciuszki 
'- '• Bd y. 5 -7 'i". 
4^)4 I 1 

flBtoiDia Uro&iie. 
MaaaataokU 

Zgubiono paszport 
nipasiTki Wyrt. 

Ir / r z v Md:' hir-lllt*, • 
;lc w Białymstoku 

l>a unię. 1 la;:'; Kuzc 
nelenboSen tam. przy 
•;!. Wc'kowy'11' - ' *" 

4". 

ZUIIIMIIIIO tyuiczasii 
wr z;»^w: i,!cze'iH-

,1,-lirf,1'• 1 i J"ac ni'- *̂.', d 
w m ' irodnir pr/'- • 
Ił. L. la V. A, V. na 
imię IlL-rryka Jory 
łra (rocz 1W71, z a a . 
ul Lipowej Ht l«. 

fil 

Z ^.rjiono luyityr,J, i,; 
wvdann prr^z S ' i -

rostwo .Molpieckie 
d 1 \ l 1920 : .:;; /.'. 
166fiSWi nn imin Sa­
muela S. IzuiiKa Wio,' 

Zqi|i>iono w <xjr,v]zi'' 
m>e iHm w i e - z c -

r ' l i i "i I l i p n i l . d i : - , • ; 
Mi, hą,'i 1.I".IIICI i, 
.•'.arr.-ef^lule^o i.tjl-
v; Warszawie Ho /n 
>.- it iT7. ••"/ t r m r f i -
^ ,y.) do*'i,.l \*'. I i- \\ 
K> 'S7T> VI w d a n y 
KoniiSdriateni K/.ądu 
m. bt. *ttriz«u.y , 
knrt i pn\i'>: " i i 
(ro'-!*. lHtt4V M-yd:in«J 
w ,i.i\':n IM'J- r. ;;"" " .• 
P.K.l' ' Warśzawp. 
mij'-'.j. Dokuii-nw. 
uwaźai* za niewalnr 
Znal lea zt net ?* •: 
>. i p. .i. < un; i :d l 'n<\ 
M . - i i i M e w i c r a l'i za 
n a g r o d a l . B M Bk 

i . . ; 

Zt i ( ' l o i ' , > (> 1 .r i n . ^ 
lokyjłki ta • - <z-t. 

i\n mit- Pradcl A!>r.i 
ma, Chany Ch«»e' i 
l i m , prr.y ni. lJKro-
* c . n t_: 

Z i>tiOiorił> pa^ifH.'' 
rf imiecki na in- -

,',J!:I'J.I ł\apiac.ii Zir. 
przy ul. Ciemnej Hs '. -

' _ _ 4"" 

Zgubiono leg'tymaci<-
pol I. I i. i 'n 

Tanby Knż-ickie' , 
ram. przy ul. Mlyno-
•A»i Vi ir. i.'_ 

G r o d z i e ń s k i e . 

P riibny j"-.t ' >'i- i 
im b'<!ep priy ulic-

D i i i n . m ł ; n . . k : , ' l , ' ; . ' 
p:.i. u Bn;ori",v i ' 
co oyiiby ebem, \.<1-
i.iapii: tdki lokul, pr--
o icu si} o lj.,U»-.'. - ' 

"ł)W,t:1 * s.,"y.-
pod adreser . 

ojci.eciiowski. 
ti l ici 7.3.C:' r" -

If-t 

o icr i 
K. 
Wi r.p 

V;>dai,;a h u a Cflcilfclkik' ć-^-i- ntJctsiy Aalaltt WuBirtwltl. Redar.'"';i oduo^lulziainy >iD I U U I B / I olsku Drun*rplł w bkaljMt»«̂ **U ^ . 'ł •̂« 

Z'^Lb'01 li I l l > a .1 ; 

LZCl:.i: UUJ.UuA^ 
demobilizacyine wv 
łt«..u>ne nu imię i j -
naszH Cziiraka. p r z e . 
l.'.U.l in«,v .U>R 

La:.kau'V z n a l j / » 
ze. '1 (' / u r̂ K, ,J 
do ••, J.IRCII ..Uzier • 
tiikii CiroJziprisk!i>-{o 

' t5 

Wydzierżawi; ik i ep 
.• fiiioizliuiuc. 

przy ul. O r r p ł t h o w t , 
I r<0. WiaJoiaoSc rki 
r. ,v:v u , ^ : 


